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I. Materiały dokumentacyjne
i

1/1 - relacja właściwa V  'C - 3, | S? M.
, / 1/ ) c 0, 

1/2 - dokumenty (sensu stricto) dot. osoby relatora ■

1/3 - inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora —-

II. Materiały uzupełniające relację V l ^ A v5 .b

III. Inne materiały (zebrane przez „relatora”): —

II1/1- dot. rodziny relatora —

III/2 - dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r. —- 

III/3 - dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945) 

III/4 - dot. ogólnie okresu po 1945 r. —

III/5 - inne... —

IV. Korespondencja

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazwiskowe karty informacyjne”] \ J H *

VI. Fotografie
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: Arniii KrSiCti;Cj Óf3̂  : .■'i''1 »ł • i t j .• ••; - l> ■■■■ j Maria Tomkii.wiczównftW , ; ; ,• | _______________ _________ ______ __

A 4 Oz, ?oo3
o #os\ .Urodziła się w ld&9 x'. w świeci&hacii wo j. wileuskie* Córka Jana Lete 3 * 0  jus^KA-UKZ/Of

i^Vauliny z Hajduków. Wywieziona z rodziną wgłąb floaji, w 1919 r *

Rfif-
-•» u  , •• •, iwróciła do Wilna i w 1S2C x . wstąpiła do służby sanitarnej w pols­

kim »c jsku* Po wojnie z bolszewikami ł» l&^O r. v paldasierniku roz­
poczęła studia na Univei~syteci© Stefana liatorego na łydzie Huma­
nistycznym. Po ich ukończeniu pracowała w zawodzie* nauczycielskim* 
Była też instruktorką PW&.

Z chwilą wybuchu wojny w 193S r. wstąpiła do konspiracji w ko­
mórce legalizacyjnej ILomeimy Okręgu Z\>Z. V jej mieszkaniu znajoo- 
wała się punkt kontaktowy. Kierowała grupą dziewcząt łączniozekj 
żartobliwie nazwanych "Kozami" « Przybrała pseudonim "Grażyna" ,mia­
ło to zbieżność z tytułem utworu AiMickiewicza, który go pisał 
właśnie w pobliżu mieszkania M.Tomkiewiczówny,

Praca w tym punkcie odbywuła się bardzo intensywnie. Zabezpie­
czano, przechowywano i rozprowadzano fałszywe dokumenty, na łct6re 
było wielkie zapotrzebowanie. Wydawano do siedeiadmlesięciu kom­
pletów za jednym posiedzeniem. Oczywiście, wszystkie należało pod­
niszczyć, zanim wydano.

Niestety, 5 czerwca 1$4£ r. "Crratyna1, została aresztowana na 
skutek załamania się jednej z kons pirat orek podczas śledztwa. 
Rozpoczęła się gehenna więzienna* Pisała w grypsach, że od bicia 
jest czt?.rna jak węgiel* ^ivsszyi& się, że nikogo ido wydała, sama. 
dziwiła si§ sobie* że jest taka zacifta* Jak wspominała później 
Hanna Uierżod z tej samej celi *51 Katowana na śledztwie szpicrutą 
zakouczoną żelazem, pokaleczona, niczego nie spodziewała się,
Jak tylko śmierci* Kiedyś odsłoniła swe umfczoue ciało,mówiąc: 
"widzisz jak bardzo cierpię* Ty pewnie wyjdziesz na woliośi, bo
mnie już tylko czekają Potiary"

3 grudnia 1942 r* zabrano ją wraz z innymi co tej kaźni*
Pośmiertnie została odznaczona krzyżem Srebrnym Orderu Wojenne-
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go Virtuti Militari pr^ea komendanta Samodzielnego Okręgu 
«fxiea»Kiego Armii Krajowej Aleksandra Krzyżanowskiego.
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Maria Tomkiewiczówna _ ]~ę 4 $ ' Z c^

Urodziła się w 1889 r. w Swięciabach woj .wileńskie. Córka Jana 
i Pauliny z Hajduków. Wywieziona z rodziną wgłąb Rosji, w 1919 r. 
wróciła do Wilna i w 1920 r. wstąpiła do służby sanitarnej w pols­
kim wojsku. Po wojnie z bolszewikami w 1920 r. w październiku roz­
poczęła studia na Uniwersytecie Stefana Batorego na Wydziale Huma­
nistycznym. Po ich ukończeniu pracowała w zawodzie nauczycielskim. 
Była też instruktorką PWK.

Z chwilą wybuchu wojny w 1939 r. wstąpiła do konspiracji w ko­
mórce legalizacyjnej Komendy Okręgu ZWZ.. W jej mieszkaniu znajdo­
wała się pnnkt kontaktowy. Kierowała grupą dziewcząt łączniczek, 
żartobliwie nazwanych "Kozami”. Przybrała pseudonim "Grażyna",mia­
ło to zbieżność z tytułem utworu A.Mickiewicza, który go pisał 
właśnie w pobliżu mieszkania M.Tomkiewiczówny.

Praca w tym punkcie odbywała się bardzo intensywnie. Zabezpie­
czano, przechowywano i rozprowadzano fałszywe dokumenty, na które 
było wielkie zapotrzebowanie. Wydawano do siedemdziesięciu kom­
pletów za jednym posiedzeniem. Oczywiście, wszystkie należało pod­
niszczyć, zanim wydano.

Niestety, 5 czerwca 19̂ -2 r. "Grażyna" została aresztowana na 
skutek załamania się jednej z konspiratorek podczas śledztwa. 
Rozpoczęła się gehenna więzienna. Pisała w grypsach, że od bicia 
jest czarna jak węgiel, ^ieszyła się, że nikogo nie wydała, sama 
dziwiła się sobie, że jest taka zacięta. Jak wspominała później 
Hanna Gierżod z tej samej celi:" Katowana na śledztwie szpicrutą 
zakończoną żelazem, pokaleczona, niczego nie spodziewała się, 
jak tylko śmierci. Kiedyś odsłoniła swe umęczone ciało,mówiąc: 
"Widzisz jak bardzo cierpię. Ty pewnie wyjdziesz na wolność, bo

mnie już tylko czekają Ponary"

Pośmiertnie została odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojenne-
3 grudnia 194-2 r. zabrano ją wraz z innymi do tej kaźni.
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go Yirtuti Miiitari przez Komendanta Samodzielnego Okręgu 
Wileńskiego Armii Krajowej Aleksandra Krzyżanowskiego.

• ' • - ‘ .• - • •'

1 /Sporządziła na podstawie: H.Pasierbska "Wileńskie Ponary" Gdańsk, 
1Q Q Q x* • 2/ Słownik uczestniczek walki o niepod­
ległość Bolski 1939-19^5 Warszawa 1988

«r # *  • •  * m m m  o o

/-/ Helena Pasierbska
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I Hiiyrann zamontowanych akowców wileńskich 187
\m

To by i a wielka służebnica polskiej 
sprawy. począwszy od najwcześniejszych lat 
młodości. W 1919 r.. kiedy wróciła z rodziną 
do Wilna z Ukrain}, dokąd została wywie­
ziona w 1915 r. i gdzie ukończyła sześć klas 
gimnazjum w 1920 r.. wstąpiła do służby 
sanitarnej w polskim wojsku, wycofującym 
się z terenów wschodnich przed nawałnicą 
bolszewicką. Z całym zapałem i właściwym 
sobie oddaniem brała udział w ratowaniu 
tych. co narażali życie w obronie zagrożonej, 
a dopiero co odzyskanej wolności. Ta gorli-

wość i wytrwałość w podejmowanych czynnościach towarzyszyła do 
końca jej dni.

Po powrocie do Wilna spod Warszawy w październiku 1920 r. 
wstąpiła na Uniwersytet Stefana Batorego na Wydział Humanistyczny. 
Ukończywszy studia polonistyczne, pracowała w zawodzie nauczycielskim 
aż do wybuchu wojny. Była instruktorką PWK. Podczas okupacji 
przystąpiła do pracy konspiracyjnej. Chodziła półbosa, półgłodna, zawsze 
zajęta.

Mieszkała wtedy w pokoju, znajdującym się w krętych i ciemnych 
korytarzach domu uniwersyteckiego przy ul. Zamkowej, naprzeciwko 
kościoła św. Jana. Okna wychodziły na dziedziniec, gdzie znajdowała się 
tablica upamiętniająca miejsce powstania ..Grażyny" Adama Mickiewicza. 
Stąd może pseudonim Marii ..Grażyna".

W jej mieszkaniu był punki kontaktowy. Oto informacje 
p. Mirosława Danilewicza z Warszaw) siostrzeńca
M. I omkiewic/.ówny. który jako czternastoletni chłopiec od września 
I 940 r. do czerwca I 94 I r. zamieszkiwał u ciotki: ...luz u Inn  okresie hyla 

ona  m ocno  u < iaynięla u spraw i Polski Podziemnej. Pom ięłam  w ielki/ 

ilosc os oh. ktnrc przewijały się przez pokoi, zwłaszcza kohiei. przeważnie 

tych sann i li llywali również męzezyżni. najprawdopodobniej oficerowie 

IIP  II /iil\im\ iikainarkn. ydz/c trzymane Inlo drewno opalowe.
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I <88 II ileńskie Ponury

nałykałem się na ukryte worki z odzieżą i hutami. Mnie jako ,, szczeniaka " 
zainteresowały czarne czy też granatowe kurtki o kroju wojskowym. 
Widziałem również moment ..starzenia się " dokumentów, preparowanych 
u nas czy też gdzie indziej. "

Tak więc już podczas okupacji sowieckiej w Wilnie 
Tomkiewiczówna ratowała zagrożonych rodaków przez wrogie władze 
radziecko-litewskie: oficerów przybyłych z zachodnich ziem polskich, 
uciekinierów z obozów internowanych, różnych działaczy dowojennych. 
członków powstających organizacji podziemnych.
Słowem brała udział w tzw. legalizacji - komórce konspiracyjnej, 
zajmującej się wykonywaniem „lewych" dokumentów, zainicjowanej 
przez ks. Kazimierza Kucharskiego ps. „Szymon", jezuitę, znanego 
działacza społecznego, wywiezionego później przez NKW D w głąb Rosji. 
Legalizacja składała się z: ..Kuźni" i „Gospody". „Kuźnia" to zakład 
cynkograficzny. fotograficzny, graficzny. „Gospoda" zaś to biuro, 
wykonujące konkretne dokumenty na zamówienie poszczególnych 
komórek konspiracyjnych. Dokumenty takie należało podniszczyć, by 
wyglądały na stare.

Aby była zachowana łączność pomiędzy lokalami „Gospody", 
„Kuźni", tudzież różnymi ludźmi z tymi sprawami związanymi, potrzebny 
był personel pomocniczy w postaci młodych dziewcząt - łączniczek. 
Przydano im dowcipny pseudonim „Kozy". Kierowniczką tej grupy była 
właśnie Tomkiewiczówna. Pod jej dyrektywą rozprowadzano gotowe 
dokumenty, zabezpieczano je oraz przechowywano, jak również 
podniszczano, jeśli nie zrobiono tego dostatecznie w „Gospodzie". Pracy 
było co niemiara, wydawano do siedemdziesięciu kompletów- za jednym 
posiedzeniem. W „Kuźni" pracowano nieraz trzy doby bez przerwy. 
Łączniczki uwijały się pomiędzy skrzynkami - punktami, gdzie były 
składane zamówienia i odbierane gotowe dokumenty.

Na nieszczęście konspiratorów został aresztowany jeden 
z pracowników „Kuźni", który załamał się podczas śledztwa i wydał znane 
sobie osoby, w tym M. Tomkiewiczówną. Aresztowano ją 5 czerwca 
1942 r.

Rozpoczęła się gehenna więzienna. Pisała w gry psach, że od bicia 
jest czarna jak węgiel, cieszyła się, że nikogo nie wydala. Nie
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I Miligramy zamordowanych akowców wileńskich

((
189

przypuszczała, żc jest taka zacięta. Jak podaje Anna Gierżod (po wojnie 
zamieszkała w Warszawie), która przez jakiś czas dzieliła z nią celę na 
Lukiszkach: ..Bita na śledztwie szpicrutą zakończoną żelazem, 
pokaleczona, niczego już nie spodziewała się, jak tylko śmierci. Kiedyś 
odsłoniła .sw umęczone ciało mówiąc: ,, Tobie tylko pokazuję, jak bardzo 
cierpię. Pewnie wyjdziesz na wolność, bo mnie czekają już tylko Ponary. ” 
W ostatnich dniach przed śmiercią była zamyślona i zdenerwowana

Sprawa Tomkiewiczów ny wyglądała fatalnie, nie tylko ze względu 
na jej działalność w legalizacji, lecz także dlatego, że podczas konfrontacji 
z ujętym zrzutkiem londy ńskim (..cichociemnym") zeznał on, iż to ona 
wystarała się mu o nocleg i zaopatrzyła w ..lewe" dokumenty.

W grypsach do rodziny prosiła o kaszę ze skwarkami i cebulę. 
,,3 grudnia 1942 r. - jak pisze A. Gierżod, przebywająca wtedy już 
w innej celi - jeszcze przed apelem ktoś zajrzał przez „judasza”. Dyla to 
,, Grażyna ", ubrana ic płaszcz, chciała dać jakiś znak, ale strażniczka ją  
odepchnęła”. Właśnie w tym dniu została wywieziona na Ponary. (zał. nr 
6) Przed rozstrzelaniem krzyknęła: ..Niech żyje wolna Polska /”, co 
powtórzył rodzinie pew ien Żyd. pracujący tam jako grabarz.

W 1943 r. Komendant Samodzielnego Okręgu Wileńskiego Armii 
Krajowej Aleksander Krzyżanowski ps. „W ilk” , „Dziemido” rozkazem 
odznaczył pośmiertnie Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti 
Militari Marię Tomkiew iczówną za całokształt działalności 
niepodległościowej i bohaterską postawę w więzieniu gestapo (zał. nr 17).

Tak oto uw ieńczone zostało życie najstarszej córki Jana i Pauliny 
z Hajduków Tomkiew iczów, pochodzących z kręgu szlachty herbowej, 
urodzonej w Swięcianach w 1889 r„ uczęszczającej do szkoły rosyjskiej, 
gdzie była niejednokrotnie karana za swą upartą polskość. To była wielka 
patriotka. rozkochana ue wszystkich sprawach dotyczących Ojczyzny” 
jak wspominała jej siostra w 1986 r. p. Wanda Danilewicz, zamieszkała po 
wojnie w Kędzierzynie - Koźlu.

Informacje od wym ienionych w tekście członków rodziny 
M . I om kiew iczównv oraz Anin ' G ierżod z. Warszawy,

16



'Załączniki dokumenty archiwalne i materiały pomocnicze______ 355

Zalgcznik nr 17

Stw ierdzenie odznaczenia pośmiertnego

Stwierdzam) niniejszym, że na podstawie upoważnienia Naczelnego 
Wodza WP i Komendanta Sil Zbrojnych w kraju (Nr 408/BP p. 2 z dnia 
15. VII. 1942 r.) - Komendant Samodzielnego Okręgu Wileńskiego Armii 
Krajowej ALEKSANDER KRZYŻANOWSKI (pseudonimy: „W ilk” 
i „Dzieinido” ) odznacz) ! pośmiertnie Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego 
„Virtuti Militari" MARIĘ TOMKIEWICZ (ps. „Grażyna” ) - kierowniczkę 
łączniczek sztabowych Komendy Okręgu Wileńskiego AK (pseudonim 
„Kozy” ), rozstrzelaną przez Niemców na Ponarach kolo Wilna - za całokształt 
działalności niepodległościowej i bohaterską postawę w więzieniu gestapo, 
rozkazem wydanym w roku 1943. Dokładnej daty i numeru rozkazu ustalić 
obecnie nie możemy.

Stwierdzam) ścisłość powyższego rozkazu:

(-) ppłk. dypl. Julian Kulikowski ps. „Ryngraf’.

Autentyczność podpisu ppłk. dypl. J. Kulikowskiego stwierdzamy 
(podpis nieczytelny).

(-) płk. art. Luboslaw Krzeszowski.

Autentyczność podpisu płk. art. L. Krzeszowskiego stwierdzamy 
(podpis nieczytelny)

Zygmunt Dziarmaga-Działyński ps. „Józef" i „Bolesław'", 
b. dowódca II Rejonu Armii Krajowej Wilno-Sródmieście, 
b. kierownik Wydziału Informacji i Propagandy Delegatury Rządu 
RP w Wilnie, /ani. Warszawa, ul. Myslowicka 5 m.7.

Autentyczność podpisu Zygmunta Dział) ńskiego stwierdzam 
(podpis nieczytelny)

M.P.
ZW IĄZEK BOJOWNIKÓW O 
WOLNOŚĆ I DEMOKRACJI-;

ZARZĄD
() I) I) ZIA L I ! W A K S Z A W A - Z. 01.1B O R Z.

Wars/awa. 22. X. I 962 i
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TOMKIEWICZÓWNA MARIA, „Grażyna”, „Mi­

nister” (ok. 1917-18 XII 1941), zam. w Wilnie, 

przed wojną instruktorka PWK; w konsp. żołnierz 

ZWZ w komórce legalizacyjnej Komendy Okręgu 

ZWZ Wilno, w jej mieszkaniu był punkt roboczy 
i kontaktowy, rozprowadzała gotowe dokumenty, 

zabezpieczała ich przechowywanie; po „wsypie” 

w komórce uprzedzona, że gestapo zna jej adres, 

opuściła mieszkanie, jednakże po pewnym czasie
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Mirosław Danilewicz 

ul. Bielańska 3/7 

00-086 Warszawa
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